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Najwyższa Rada Hoalicyi poweźmie dziś 
ostateczne postanów. w sprawie polsklei.

Paryż, 22 marca. (PAT;. Havas donosi: Naj
wyższa rada sojusznicza wysłuchała u projektu 
przyjętego jednogłośnie przez komisje dk 
spraw polskich. Pan Jule3 Cambon wyjaśnił, w 
przy wypracowaniu wniosków komisya miałd 
na oku stworzenie Polski zdolnej do życia, u- 
względniając przytem o ile możności zasadę u- 
narodowościową oraz nador niekorzystny układ 
terytoryum Polski, która otoczona przez Niem
ców od zachodu, musi posiadać łatwy dostęp ao 
morza; dostępem nie może ni
ny, jeżeli niema być Polsce odjętą możność na
leżytego wyzyskania swojej niezawisłości pań
stwowej. W tych warunkach nie możliwem by
łoby wykreślanie granic *nowo  odbudowanego 
państwa bez wcielenia do niego ludności niemie
ckiej. Zresztą ludność ta, jak słusznie zauwa
żył Tardieu, została wprowadzaną umyślnie 
przez rząd niemiecki w wykonaniu przyjętego 
przezeń systemu koloaizaeyjnego.

Byłoby to niesprawiedliwem, gdyby z tego u- 
kształtowania się stosunków chciano rozwijać

Sensacyjni broszura irańska.
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego").

Poznań, 23 marca. W Gdańsku ukazała się 
broszura majora von Litz, Niemca, potomka pa- 
tryeyusz owakiej rodziny Gdańskiej, która to 
broszura stała się wypadkiem dnia i może być 
uważana za wyraz opinii znacznej części pa- 
trycyatu miejskiego. Major v. Litz wskazuje, że 
na wieży ratuszowej Gdańska po dziś dzień wi
dnieje znak — orzeł polski — pod którym mia
sto dostąpiło najwyższego swego rozkwitu i za
żywało pełni swobód. Dzisiaj przyszłość Gdań
ska leży znowu w związku z Polską. Należy 
nawiązać nici dawnej świetnej, tradycyi. Pozo
staniemy dobrymi Niemcami, kondluje major v. 
Litz, ale powinniśmy połączyć się z Polską, bo 
■■■■■■mamMaaMiiiiiH nr m—»ii ■ nw

Zbolssewlzowanle Węgier
a Berlin i Wiedeń.

NIEMCY WITAJĄ RADOŚNIE PRZEWRÓT WĘGIERSKI — I ZAPOWIADAJĄ UTWO
RZENIE BOLSZEWICKIEJ KOALICYI PRZECIW ENTENCIE.

(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego*).
Berliu. Wiadomości z Budapesztu wywo

łały w prasie politycznej zdziwienie, bo nie 
wiedziano w Berlinie, że nastrój społeczny 
tak głęboko przeżarł organizm węgierski. 
Berlińska prasa burżoazyjna piszę, że naj
głębsza, rozpacz popchnęła Węgry w objęcia 
bolszewizmu. Przypuszczać można, że skut
ki utworzenia węgierskiej republiki rad prze
jawią się teraz przedewszystkiem w Cze
chach. Do Berlina donoszą już z Pragi, ja
koby obecny rząd czeski przesiał radiótele- 
gram do Paryża, iż podał się do dymisyi (?!). 
W Berlinie przewidują również wzrost bol- 
szewizmu w Rośyi, gdzie armie bolszewickie 
nad Czarnem morzem odniosły sukces, a ta
kże w Knrlandyi poprawiły swą pozycyę.

Wypadkom budapeszteńskim cała prasa 
przypisuje ogromne znaczenie — i widzi w 
nich przygrywkę do zasadniczego zwrotu sy- 

wnioski krzywdzące ludność tubylczą. Projekt 
komisyi, który przyznaję Polsce granice mniej 
rozległe, niż te które posiadała w roku 1772, da
je jej wyjście na morze Bałtyckie, stwarzając 
szeroki korytarz wzdłuż Wisły, aż do Gdańska, 
pozostawiając na boku okręg elsztyński, w któ
rym ma być przeprowadzony plebiscyt.

Paryż, dnia 22 marca. (PAT). Ajencya Hava- 
sa donosi: Najwvższa rada sojusznicza zasta
nawiała się nad sprawozdaniem komisyi dla 
spraw polskich. Ostateczne uchwały będą po
wzięte na najbliższem posiedzeniu, które odbę
dzie się w poniedziałek a na którem zapadnie 
także rozstrzygnięcie odnośnie co do granicy 
polsko niemieckiej.

PRAWDOPODOBNIE RADA ZATWIERDZI 
PIERWOTNY WNIOSEK. KOMISYI.

żyć z powodu zerwania rokowań poznańskich.

W poniedziałek odbędzie się również posie
dzenie w sprawie wysłania do Polski wojsk Hal
lera oraz w sprawie akcyi, jaką należałoby wdro

tego wymaga polityczny i gospodarczy interes 
miasta.

Jakoż opinia pubEcza w Gdańsku pogodziła 
się przeważnie z tą myślą — a przyjazd wojsk 
Hallera nie napotka chyba na trudności ze stro
ny zasiedziałego obywatelstwa. Koalicya znala
zła zresztą dobry sposób, aby Gdańszczan u- 
trzymać w ryzach: wyznaczyło połuncie tłusz
czu na głowę i tydzień pod warunkiem, że mia
sto zachowa spokój.

W Gdańsku widać sporo oficerów koalicyi i 
oficerów polskich, którzy maią przygotować 
kwatery dla armii Hallera.

tuaeyi. W Niemczech koła polityczne zde
cydowane są nie przyjąć warunków poko
jowych, podyktowanych przez koalicyę i 
stawić entencie opór. Rząd Scheidemanna 
'niebawem ustąpi, a jego miejsce zajmie rząd 
zupełnie radykalny, który zawrze przymie
rze z -bolszewicką Rosyą, Węgrami i Au- 
stryą, tworząc

BOLSZEWICKĄ KOALICYĘ
przeciw koalicyi.

W Wiedniu prasa (jak zwykle najgłup
sza') przeważnie wyraża sympatyę dla ru
chu węgierskiego, bo skierowany jest prze
ciw koalicyi. Organ kanclerza Reimera, soc. 

■ „Arbeitel Zeitung“ piszę, że „dyktatura pro- 
letaryatu węgierskiego wywoła analogiczny 
odruch wśród mas robotniczych w Czechach 
i Rumunii. Naród węgierski wypowiedział 
wojnę koalicyi i jej wasalom Czechom i Ru

munom. Sympatyę nasze są po stronie ro
botników węgierskich, sprawa, za którą dziś 
walczy naród węgierski, jest także i nasza 
sprawą“. _

„Mittag”, organ niem. naród., cieszy się, 
źe wojska rosyjskie stoją już na granicy, 
Węgier i Galicyi — i piszę: „My, Niemcy, 
witamy z radością bgieu, jaki zapłonął dziś 
w Budapeszce, gdyż będzie on i dla nas dro
gowskazem na najbliższą przyszłość. Pój
dziemy razem z Węgrami i Rosyą walczyć 
przeciw wszystkim wasalom koalicyi".
‘£<gK-:e.

DyUaiuraproletsryatu naWęgrzecb
Budapeszt. (PAT). Socyaliści i komuniści 

powzięli na wspólnem posiedzeniu rezolucyę, 
że wobec dyktatury proletaryatu planowane 
wybory do zgromadzenia narodowego nie 
odbędą się. (Naturalnie „Wolność“ komunb 
styczna wymaga niedopuszczenia przectW- 
wników do głosu. — Przyp. Red.)

Wobec zmienionej sytuacyi politycznej 
zecerzy zaprzestali stiejku i dzienniki wczo
raj już wyszły. Giełda budapeszteńska ze
stala zamknięta.

Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Budapesztu: Cała (!) prasa węgier
ska, .wita, z uznrr cm nowe rządy.

CZICZERIN DO BUDAPESZTU.
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi jskrowo z Moswy. Cziczerin wysłał 
do komisarzu ludowego dla spraw zagrani» 
cznych w Budapeszcie radiotelegram w któ
rym przedstawia obszernie obecne położenia 
rosyjskiej republiki sowieckiej. Ententa te
raz trzyma się systemu, że nie wysyła prze' 
ziw nam własnych żołnierzy, lecz w ogień 
posyła innych. Niemcy, powolne jej woli, 
utworzyły pod Hindenburgiem nową armię, 
jako Zewe skrzydło przeciw nam,.'podczas; 
gdy polska armia .stanowi centrum, zaś u- 
k. aińskie wojska Petlury lewe skrzydło tej 
armii inwazyjnej. W czasie, gdy nasze woj
ska w obszarze dońskim i w obszarze Ural 
Orenburg postępują zwycięsko, zbliża się 
niemieckie lewe skrzydło do Poniewieża, za
grażając łotyskim czerwony wojskom. Pol
ska w centrum posuwa się ku Wilnu i Miń
sku i zajęła Baranowicze. Ta równoczesna' 
ofenzywa jest widocznie wykonaniem planu 
dobrze przygotowanego, za którym stoi en- 
teńta. Nasze położenie zatem na zachodzie’ 
jest trudne — najcięższe zaś naszych soju
szników Litwinów i Łotyszów. Podczas, gdy 
ukraińskie wojska sowieckie zbliżają się d<i 
Galicyi, zbliżamy się do naszych węgierskich' 
sj^zyinierzeiiców, którzy znajdują się n:? 

tyłach naszych nieprzyjaciół. Przeciwko a- 
takującym Niemcom i Polakom gromadzimy 
nowe siły. Zjawienie nowego sprzymierzeń
ca w Europie środkowej jest bardzo cenne. 
Cziczerin zwraca uwagę węgierskiego komi
sarza ludowego na możliwość, by rosyjskie 
rnisye zaopatrzenia, internowane przez Fran
cuzów wr Salonikach, wymienić teraz za mi- 
sve ententy w Węgrzech.

Wielka manifsstacya komunistyczna 
w Wiedniu przeć w entencie.

POLSKI BOLSZEWIK OBIECUJE REWOLU- 
CYĘ W POLSCE.

Wiedeń- (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do
nosi: Dzisiaj przedpołudniem urządzili tutejsi 
komuniści mauifestacyę swej sympatyi dla pro
letaryatu we Węgrzech, — która ta manifestu- 
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eya ukształtowała się w demonstrację przeciw 
entencie. Przewodniczący odczytał telegram na
deszły od komunistów węgierskich, — żądają
cych solidarnego postępowania proletaryatu 
niemieckiej Austryi z proletariatem węgier
skim. O godz. 3 popołudniu cdybyło się przed 
ratuszem zgromadzenie komunistów, w którein

niiani im&ułl

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge
neralnego wrojsk polskich z dnia 23 marca:

Front litewsko-białaruski. Grupa genera
ła Szeptyckiego: Bolszewicy zaatakowali w 
nocy z 22 na 23-go naszą załogę w Nowo- 
jelni. Po walce na bagnety na ulicach mia
steczka odparto atak nieprzyjacielski i zmu
szono bolszewików do ucieczki. Ułani gro
dzieńscy pod dowództwem porucznika Cu 
eelewicza stoczyli zwycięską potyczkę z bol
szewickimi huzarami pod Czernelówką

Grupa gen. Liptowskiego: Nasza kawale- 
yya zajęta Telechanóic. Pod Łogiezynem to
czą się walki z najsilniejszym oddziałem bol
szewickim.

Front wołyński. Grupa gen. Rydz-Śmigłe- 
go: Na południe od Włodzimierza Wołyń
skiego potyczki patroli.

Front galicyjski. Generał Iwaszkiewicz.

granicznych przygotowała na plenum Izby 
następujący wniosek: Wysoki Sejm raczy u- 
chwalić: Suwerenny Sejm Rzeczypospolitej 
stwierdza ustalony w czasie wojny wspól
ną walką o zwycięstwo prawa narodów, so
jusz Polski z wielkimi demckracyami zacho
du, które niepodlegość i zjednoczenie Polski 
za cel wojny i pokoju ze swej strony rów
nież ogłosiły. Państwo po.skie jest państwem 
sprzymierzonem z mocarstwami sprzymie- 

rzonemi dla walki z Niemcami. Anula pol
ska jest armią sojuszniczą i współ walczącą 
z ich wojskami. Przedstawiciele Polski na 
międzysojuszniczych naradach kongresu po
kojowego są przedstawicielami Państwa pol
skiego. Sejm wzywa rząd, aby przedłożył 
jak najprędzej do zatwierdzenia Sejmowi za- 
warte imieniem suwerennej Rzeczypospoli
tej umowy polityczne, wojskowe i gospodar
cze, dające prawny wyraz faktycznemu so
juszowi Polski z rzeczonemi mocarstwami, 
wyraz żywotnego interesu państwa polskie
go i wspólnych dążeń do ustalenia trwałego 
pokoju w Europie zabezpieczającego wszy
stkie narody od przemocy zaborczych sąsia
dów.

Na jednem z najbliższych posiedzeń Sej
mu, Sejm rozważać będzie następujące wnio
ski komisy! wojskowej:

Wskazując na ciężkie położenie Polski i 
na możność korzystania z doświadczenia woj 
skowego Francyi komisya oświadcza, iż 
konwencja wojskowa z mocarstwami, któ
rych zwycięstwo zawdzięcza Polska złama
nie okowów niewoli, jest koniecznością. Za
pewnienie w niej potrzebnego nam sprzętu 
i materyału wojennego jest warunkiem, bez 
którego państwo nasze nie osiągnie zwycię
stwa i spokoju. Wyjednanie przy tej sposo
bności odpowiadającej naszym potrzebom, 
koalicyjnej misyi wojskowej — pozwoli na
szej wojskowości otrząsnąć się z naleciałości 
austryaekiego, pruskiego i rosyjskiego sy
stemu wojskowego, ustali oraz rozwinie w 
całej pełni przyrodzone naszemu narodowi 
tradycyjne zdolności wojskowe. Oto są wła
śnie motywa, które po kilkudniowej ożywio
nej dyskusyi skłoniły komisyę wojskową do 
przyjęcia wniosku w powyższej sprawie.

Uchwaliwszy go znaczną większością gło
sów komisya wojskowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
się rząd aby niezwłocznie doprowadził do 
skutku z mocarstwami ko.alicji kouwen- 

wzięli także udział żołnierze. Niesione czerwone 
chorągwie z napisem: „Cala władza robotnikom, 
chłopom i żołnierzom!" Przemawiali także dele
gaci rad bawarskich i berlińskich. Przemawiał 
także polski komunista, zapowiadając rewoiu- 
cyę w Poisce. Zgomadzenie uchwaliło odpowie
dnią rezolueyę. — Spokój nie był zakłócony.

. Grupa pułkownika Berbeckiego: Pytuacya 
bez zmiany. Grupa lwowska: Zwy.^a dzia
łalność artyleryi. Drobne utarczki patroli. 
Dnia 15 marca zginął śmiercią bohaterską 
w obrębie Licowa porucznik Michał Dziewa
nowski, dowódca 1 szwadronu, 1 pułku uła
nów krechowickich. Grupa gen. Aleksandro 
wie ża: A tale w kierunku północnym powiódł 
się zupełnie. Wśród walk ze stawiającym 
silny opór nieprzyjacielem wojska nasze po
suwają się naprzód. W ciągu 23-go bm. zdo
były one Janikowo, Czarnokońce i Musyło- 
wice. Grupa wielkopolska: Przez cały dzień 
silne ognie artyleryi. Atak ukraiński na Do
brzany odparto. Grupa pułk. Minkiewicza: 
Drobne potyczki patroli ukraińskich z na- 
szemi strażami.

W zastępstwie szefa sztabu generał.
Haller pułk.

i u uni L.
cyę wojskową, umożliwiającą przysłanie 
Polsce w najrychlejszym czasie wraz z 
niezbędnym materyałem wojskowym od
powiednim naszym potrzebom misyi woj
skowej.

Komisya spraw zagranicznych Sejmu 
przedstawi Izbie na jednem z najbliższych 
posiedzeń następujące sprawy:

Biorąc przez swoich przedstawicieli udział 
w międzysojuszniczych naradach kongresu 
pokojowego i oświadczywszy się przez nich 
za utworzeniem związku narodów, Rzeczpo
spolita poddała temsamem wszelkie swoje 
spory z państwami sąsiednimi i narodami o 
swoje granice ostateczne rozstrzygnięciu 
kongresu pokojowego. Polska akcya wojsko 
wa nie ma nigdzie na celu przesądzać silą o- 
ręża postanowień kongresu pokojowego, ani 
przyłączeniu przemocą do Polski jakichkol
wiek ziem wbrew woli tej ludności, lecz je
dynie obronę przed obcym najazdem. W peł- 
nem zaufaniu w kongres pokojowy wymie
rzający całą sprawiedliwość Polsce, która 
usunie zbrodirę rozbiorów i przywróci Pol
sce stare dzielnice Polski: Śląsk górny, Cie
szy oraz Prasy wschodnie, które mimo kilku
setletniego oderwania od macierzy zachowa
ły rdzennie polski charakter. Komisya spraw 
zagranicznych stwierdza, iż rząd nasz uczy
ni wszystko, aby sprowadzi połączenie w je
dną całość państwową tych wszystkich ziem 
na których ludność polska jużto liczebną si
łą, jużto wiekową pracą cywilizacyjną, wy
cisnęła charakter polskości. Rząd winien 
dbać przy tem usilnie, aby nie tylko ludność 
miejscowa polska, lecz również ludność bia
łoruska i rusińska mogła się swobodnie co 
do swego związku z Polską wypowiedzieć. 
Pomnąc zaś związku dobrowolnej unii, która 
naród polski przez .długie wieki łączyła

Z NARODEM LITEWSKIM,

uznając prawo Litwinów do zorganizowania 
' się we własne państwo, rząd Rzeczypospoli
tej winien dołożyć wszelkich starań, aby po
nownie ustalić dobrowolny związek naro
dów. Rzeczpospolita nie może wszakże uznać 
za reprezentacyę istotnej woli ludności tych 
ziem sowietów’, narzuconych jej przez woj
ska bolszewików nie mniej zabolcze od woj- 
ska dawnego caratu. To też komisya spraw 
zagranicznych uznała, że. depesza sowietów 
litewskich i białoruskich z dnia 17 lutego hr. 
do odpowiedzi się nie nadawała i że rząd 
ją bez odDowiedzi pozostawić.

ZAGRANICZNA POŻYCZKA POLSKA W 
KWOCIE 5 MILIARDÓW FRANKÓW.

Warszawa, 23 marca.
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu minietet 

skarbu wniósł następujący wniosek nagły i
„Upoważnia się ministra skarbu do zacią

gnięcia za granicą pożyczki w wysokości 5? 
miliardów franków.

Pożyczkę tę rząd zamierza zaciągnąć w 
tych krajach, w których zakupi się suro w- 
ców i towary.

Wniosek jest nagły, wobec nagłych po
trzeb wojska, handlu, przemysłu i rolnictwa.

Nagłość wniosku przyjęto prawie jedno
głośnie. Wniosek zostanie odesłany do ko
misji budżetowo-skarbowej.

REFORMA AGRARNA.

Związek posłów ludowo-narodowych po
stanowił wystąpić w najbliższym czasie a 
własnym projektem reformy rolnej.

Ze Lwowa.
Lwów, (PAT), dnia 23 marca. Wczoraj rano 

artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała centrum 
miasta, szczególniej silnie ostrzeliwał nieprzyja

ciel miasto wieczorem z dział ciężkiego kalibru
Lwów. (PAT), dnia 23 marca. W piątek w 

nocy do Lwowa przyjechał naczelnik wydziału 
administracyjnego komisy! rządzącej hr. Lasoc
ki, który w najbliższych dniach odda urzędowa
nie i powróci do Krakowa.

Lwów. (PAT), dnia 23 marca. Komendę Pla
cu i miasta we Lwowie po generale Jasieńskim 
objął pułkownik Tadeusz Sulimirski.

Lwów. 23 marca. (PAT). W tutejszym szpi
talu zmarł dnia 22* bon. podporucznik Witold 
Langer, ofircer pociągu pancernego „Odsiecz**  
skutkiem ran odniesionych pod Gródkiem, śp. 
Langer cd początku wojny polsko ruskiej wal
czył pod Lwowem, Rawą Ruską, Ż.-lkwią Dorna- 
żyrem i Sądową Wi&znią.

Lwów. 23 marca. (PAT). W piątek popołu
dniu weszła do miasta kompania wojska pol
skiego z Poznańskiego. Jak podają dzienniki 
wkraczających witała publiczność eniuzyasty- 
cznie.

Lwów. (PAT). 23 marca. Dzienniki lwowskie 
w serdecznych słowach pożegnały generała Ta
deusza Rozwadowskiego, który powołany zo
stał na szefa misyi wojskowo politycznej w Pa
ryżu.

Lwów. 23 maca. (PAT). Wodociągi są jut w 
rękach polskich. W zakładzie wodociągowym 
urządzenia maszynowe są silnie uszkodzone.

Lwów. 23 marca. (PAT). Dzienniki lwowskie 
z dnia 22 marca podają, że oddziały piechoty 
z dywizji pułkownika Sikorskiego wspomagane 
silnie przez artylerye własną oraz artyleryę bry
gady pułkownika Kulińskiego w piątek nad 
ranem. Po zaciętych walkach rozbiły przeważa
jącego przeciwnika i w brawurowym ataku na 
bagnety wzięły Jamelne stacyę kolejową, Ja- 
melne Stracz, Porzecze janowskie, Wlelkopole 
i Białogórę, zdobywając przytem kilka karabi
nów maszynowych. Dzienniki podnoszą nadawy 
czajiną brawurę tych oddziałów szczególnie w 
walce na bagnety. Onegdaj w nocy padły aa 
miasto dwie bomby gazowe.

Lwów. (PAT). Dnia 23 marca. Zastępca 
komisarza generalnego dr. Leon Stahl otrzy
mał dziś w południe pisemną wiadomość od 
szefa misyi międzynarodowego komitetu 

Czerwonego Krzyża p. E. Fricka będącego 
obecnie po tamtej stronie frontu, że strona 
wojująca ukraińska zgodziła się na propo
nowane warunki co do wymiany jeńców, 
rannych i internowanych.

Lwów. (PAT). Zastępca komisarza gene
ralnego dr. Stahl, poczynił w porozumieniu 
z wojskowością zarządzenia aby jaknajry- 
chlej zaaprowizować miasto. W tym celu 
transportu żywności będą szły do Sądowej 
Wiszni koleją, drogę za do Gródka odbędą 
samochodami ciężarowymi, poczem załado
wanie do pociągów nastąpi w Gródku. Jest 
to żmudna praca, w taki sposób aprowiza- 
cya jest jednak na razie jedynie możliwa. 
Przywrócenie ruchu kolejowego wymaga 
Drący kilku lub kilkunastu dni.
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Lwów. (PAT). Dnia 23 marca. „Wiek No
wy" donosi: Nieprzyjaciel rzucił wczoraj w 
porze nocnej dwie bomby gazowe na jedną 
z ulic. Wojskowa straż pożarna przybyła na
tychmiast na miejsce i usunęła gToźne poci
ski.

BANDYCI I SZPIEGI.
Lwów. (PAT). Dzienniki z dnia 22 marca 

podają; że sąd doraźny skazał dwóch ban
dytów i dezerterów Władysława Adamczu
ka i Jana Lewickiego na karę śmierci przez 
powieszenie. Z powodu braku kata we Lwo
wie zamieniono karę na rozstrzelanie. Wy
rok wykonano w cztery godziny po ogłosze
niu.

Lwów. (PAT). Dnia 23 marca. Na murach 
miasta pojawiło się następująco ogłoszenie 
sądu doraźnego: Julian Salamowicz, rzemie- 
śnik lat 21, Michał Folis, współwłaściciel 
folwarku lat 27, Piotr Jaremijczyk, podcho
rąży ukraiński lat 19, Eustachy Kur oczko, 
uczeń gimnazyalny lat 17 wyrokiem sądu 
doraźnego w dniu 18 marca, za zbrodnie 
szpiegostwa, przez badanie stanowisk i ru
chów operacyjnych wojsk polskich, jakotcż 
urządzeń i stosunków w' oddziałach tychże 
wojsk celem udzielania w nich wiadomości 
nieprzyjacielom, oraz zbrodnię przeciw sile 
zbrojnej państwa polskiego, popełnioną przez 
należenie do ukraińskiego

ODDZIAŁU BOJOWEGO WEWNĄTRZ 
LWOWA

mającego na celu współdziałanie z usiłują
cym zdobyć miasto nieprzyjacielem i przez 
współudział w dalszem organizowaniu tego 
oddziału skazani zostali pierwsi dwaj na 
karę śmierci przez po wiszenie z zamianą na 
rozstrzelanie, drudzy dwa; z powodu malo- 
letności na karę ciężkiego więzienia przez 
lat 10. Wyrok na dwóch pierwszych został 
wykonany.

SKĄD LWÓW OTRZYMAŁ POMOC.
Lwów. Dnia 23 marca. „Gazeta Lwowska" 

donosi: W piątek w Towarzystwie Pedago- 
gicznem hr. Skarbek złożył sprawozdanie ze 
swej podróży do Warszawy w sprawie rato
wania Lwowa. Mówca zaznaczył, że chwila, 
w której przybył do Warszawy, była dla 
Lwowa naprawdę groźna. W sztabie gene
ralnym, do którego zwrócił się przedewszy- 
stkiem, spotkał się z zupełnem zrozumieniem 
sytuacyi i wszędzie widział dobre chęci i 
szczerą wolę przyjścia miastu z pomocą. 
Również prezydent ministrów oświadczył, 
że „kwestya Lwowa" jest w' jego rozumie
niu najważniejszą obecnie sprawą dla Pol
ski, i gdyby nie uzyskał pomocy, uważałby 
za rzecz konieczną ustąpić ze swego stano
wiska. Królestwo jednak wydatnej pomocy 
na lasie (!!) udzielić nie mogło, gdyż armia 
tam formuje się obecnie. Na wyraźny rozkaz 
naczelnika państwa (!) wysiano pod Lwów 
tyle, 'He tylko na razie wysłać można bylo(l), 
a jest to tylko wstęp do celowej akcyi, któ
ra skieruje na front lwowski w najbliższym 
czasie znaczne siły. (To znaczy, że p. Pił
sudski faktycznie nie dał pomocy!! — Przyp. 
Red.) Wobec takigo stanu rzeczy premier 
Paderewski i Skarbek udali się do Poznania. 
Naczelna Rada ludowa była dokładnie poin
formowana o niebezpieczeństwie, wykazała 
zupełne zrozumienie i uchwaliła wydatną 
pomoc dla Lwowa. Do tej decyzyi Naczelnej 
Rady ludowej dużo przyczynił się głos ko- 
misyi ententy, szczególnie profesora Lorda 
i majora Stabile, którzy w ciągu swego po
bytu we Lwowie poznali potrzeby miasta i 
są rorącymi zwolennikami jego obrony. Da
lej podniósł hr. Skarbek, że także Sejm zajął 
się szczerze sprawą Lwowa. Hr. Skarbek 
wraa z marszałkiem Sejmu i posłami: Bar- 
dlem i Ostachowskim udał się do naczelnika 
państwa celem uzyskania od niego odsieczy. 
Naczelnik zapewnił dclegacyę, że interesuje 
się Lwowem jak najgoręcej, sam osobiście 
natychmiast zabrał się do zorganizowania 
pomocy, oraz prosił, aby ludność miasta 
wezwać do wytrwania. __________________

Jut wyszedł Nr. 16
„DJABŁA“.

w Krakowie.
Kraków, 24 marca.

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY.
Pierwszy dzień uroczystości Kościuszkow

skich w Krakowie, był świętem młodzieży. Mia
sto przybrało godową szatę. Domy ozdobiono 
flagami o barwach narodowych, na wystawach 
licznych sklepów- widniały obrazy i biusty z po
dobizną T. Kościuszki przybrane kwiatami i fe- 
stonami.

O godz. 8 rano odbyty się uroczyste nabożeń
stwa w kaplicachszkolnych, po których urządzo 
no poranki dla młodzieży.

Około godz. 11 rano przybyła młodzież 
wszystkich zakładów ze sztandarami i muzyką 
na Rynek gł. i ustawiła się przed kamieniem 
Kościuszki. Do kilkutysięcznej rzeszy młodzie
ży przemówił podniośle prof. PęckowskL Po po
łudniu zebrała się młodzież na alei pod Mogiłą 
Kościuszki, gdzio odbyło się sadzenie drzewek, 
a o godz. 5 pop. w kasynie wojskowym red. 
Rymar mówił o Kościuszce, do zebranej tłumnie 
młodzieży.

ZJAZD.
Na uroczystość Kościuszkowską przybyło do 

Krakowa wiele osób z prowincyi, a szczególnie 
z Kongresówki i Poznańskiego. Przyjechali tak
że oprócz posłów z Galicyi posłowie Osiecki, 
Wożnicki, Fr. Festerkowicz,Woyda, Kruszyński 
Wróblewski i Habryś. Red. Rymar otrzymał 
wczoraj wieczór telegram z Warszawy, że dziś 
rano przybywa do Krakowa na uroczystość Ko
ściuszkowską 15 posłów Z. S. N.

Przed godz. 2 pop. zebrali się przyjezdni przed 
Sukiennicami. Wśród tłumu odbijały się liczne 
sukmany 1'udu wiejskiego. Po zwiedzeniu Mu
zeum narodowego w Sukiennicach, gdzio przed 
obrazem Matejki „Kościuszko pod Racławica
mi" przemówił dr K. Lubeeki, zwiedzano ko
ścioły i Wawel. Równocześno odbył się szereg 
odczytów w podmiejskich gminach.

W teatrach miejskich, które zapełniły się 
szczelnie publicznością odbyty się przedstawie
nia. Teatr im. Słowackiego odegrał popołudniu 
i wieczór świetnie inscenizowanego „Kościuszkę 
pod Racławicami", a teatr powszechny pop. 
„Krakowiaków i górali", a wieczór odbyło się 
przedstawienie złożono z deklamacyi i utworów 
muzycznych, na zakończenie zaś odegrano duet 
kowali i opowiadanie lirnika „z Kościuszki" 
Anczyca.

W „Sokole" odbył się uroczysty wieczór, któ
ry zagaił wieepr. Rowiński. Prof. Morawski wy
głosił uroczystą mowę o znaczeniu Kościuszki 
dla naszego narodu, poczem odśpiewano szereg 
pieśni pod batutą Wallek Walewskiego.

Tak się zakończył pierwszy dzień uroczysto
ści Kościuszkowskich w wxduej Połsco, a udział 
w nich brał cały gTód podwawelski i mili goście 
przybyli z bliskich i dalszych okolic Krakowa 
i PolskL

Dziś dnia 25 marca 1919 r.
M P*i  PaM ftfchmi*?  
nabywać można (po potrąceniu procentu)

kokonowe, rublowi
» r>
Y! 99

za . 98.99
„ . 481.93
„ . 969.80
„ . 4849.31
„ . 9698.61

lOO-markowe,
500 „

1.000
5.000 „

10.000 „

Co słychać
w mieście?

Kraków, 24 marca.
KONCERT ROBERTA PERUTZA odbędzie się 

nieodwołalnie we wtorek, dnia 25 bm. w saM „So
koła". Znakomity artysta odegra kompozycye Tar- 
tiniego, Paganiniego, Wieniawskiego, Dworaka, -j. 
Bilety do uabyca u J. Rudnickiego, Linia A B óraz 
od godz. 6 weezór przy kasie w „Sokole".

PORANEK ROSSINIEGO odbędzie się we wto
rek, 26 bm. w sali Tow. Lekarskiego. Prelegentem 

jest Dr Z. Jachimecki, wyjątki z oper Rossiniego 
odśpiewają: Marya Ożegalska> Alfred Rawicz i Sta
nisław Tarnawski. — Bilety do nabycia u J. Rudni 
ekiego, Linia A-B i przy wejściu na salę.

BRAK TYTONIU. Niedostatek tytoniowy daje 
się odczuwać w całej środkowej Europie. Tytoń 
w kraju jest produkowany w stopniu nieznacznym. 
W celu stworzenia zapasów tytoniowych są czy! 
niono starania o sprowadzenie znaczniejszych' 
transportów surowca z Bulgaryi lub Kaukazu.

Nieprześcignionej oryginalności
SENZACYJNY FILM EGZOTYCZNY 

dramat w 6 częściach z Pawłem Wegenerem 
i Lydią Salmonową w głównych rolach; p. ty 

Czarny Książę 
oglądać można od dzisiaj w „Uciesze"

Programu dopełnia najnowsza akiuałność 
warszawskiej wytwórni ,Polfilma“ zdjęcie, 

zdjęcie dokonano na froncie bojowym

Pogrzeb Majora
W. P. Kuli Lisa-Jeleniewskiego

poległego dnia 13 marca w obronie Ojczyzny,

'■$V'

TELEGRAMY.
WŁOSI BEZWARUNKOWO ŻĄDAJĄ 

RJEKI (FIUME).
Wiedeń. (PAT). Biuro Korespondencyjne 

donosi z Paryża: Reuter donosi: Delegacyą; 
włoska postanowiła jednomyślnie na djzisiej-l 

szem posiedzeniu wycofać się z udziału w 
konfereneyi pokojowej, gdyby Iljeka nie zo
stała przyznaną Włochom równocześnie a 
podpisaniem traktatu pokojowego.

WSCHODNIE GRANICE POLSKI. 
Galicy*  wschodnia i Kamieniec nasz! 

Dźwina granicą!
Warszawa, 23 marca!

Dzisiejsze dzienniki wieczorne donoszą », 
Lozanny, co następuje:

Dzienniki francuskie szeroko omawiają’ 
granice Polski, ustalone na karcie Komitetu 
Dziesięciu i przyjęte niemal całkowicie przez 
ten ostatni.

Granica na długiej linii styka się z Rumu-’ 
nią.

Granice od wschodu obejmują rzekę Dź wi
nę jako granicę od Dżwińska do Mohileewa: 
Pińsk, Słuck, Kowno, Kamieniec Podolski, 
i Stanisławów będą bezwarunkowo należały 
do PolskL

NADESŁARE.

400 Koron nagrody! 
otrzyma ten kto mi wskażę złodzieja, który się 
w dniu 14 marca wieczorem lub 15 marca 
przed południem wkradł do naszego mieszkania 
przy ul. Karmelickiej 27, parter na lewo i zabrał 

ze sobą nowoczesny patefoo. 
(Gramofon bez tuby) wraz z 33 płytami!

Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 16. p. na 
prawo. J. D.

Kraków, Szczepańską 7, I. p.

„Strój"
Wyższa uczelnia kroju i szycia 

Mowę kursa 
rozpoczynają się 5 KWIETNIA 1919 r, 
Zgłoszenia przyjmuje się tylko między 10—11 
przedpołudniem. :: :: Prospekty darmo,
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LEKARSKO-N AUKOW YCH
POD FIRMĄ 212

Stanisław BARAN 
przeniesiony zostanie z. dniem 1. kwietnia 1919 
DO LOKALU FRONTOWEGO (dawniej firmy 

Jerzy Reisinger)

I

I

przy ul. Sławkowskiej 6. |

Biuro Techn«-H&milowe
o

„Kalborindi

płyn usuwający wszelkie niedomagania skórne, sporzą
dzony po długich badaniach z naj doborowa ego ni te- 
ryału, przewyższa wszystao, co w tym kierunku istnieje. 
$yrób Laborateryum „Derma" w Krakowie. 

(St. studnicki i Ska).

Hs Jadzia
w aptekach, drcgueryacii i perfameryscli.

Fabryka detailirznej sprzedaży nie uskutecznia. (178;

„IHDUSTRJ 
inżynierowie Kłębkowski i Treutier 

spółka zarejestr. z ogr. poręką
podejmuje się wszelaich prac wchodzących 

w zakres instalacyi mechanicznych
fabryk jak sztalcowni, fabryk cementu, go
rzelń, rafinery! spirytusu, browarów, dlii 
których przygotowuje plany, kosztorysy 

i elaboraty rentowności. Udziela porad 
przemysłowych. Reprezentuje fa
bryki. Zajmuje się dostawą maszyn i arty
kułów techn. tak krajowych jak i zagrani

cznych. — Rachunek bieżący w Banku kra
jowym i w Banku dla handlu i przemysłu. 

Korespondencja obok polskie; ńanc. i niem
KRAKÓW, Rynek-gł 19. II- p. — TeL 4C2.

203

Mailepsza masa 
woskowa 1'*

do odświeżania mebli,
posadzek, podłóg
i linoleum

Wszęd2ię do (. ,
nabycia, '4»/

i i J. lescrMtz
Dom handlowy

’ B |y Kraków, Zielona 1. 8.
■r Cenniki na żądanie.

™ Główna sprzedaż na Kraków: 
Fr. LENERT, Kraków, Sławkowska 5. 
REIfó i Ska, Kraków, Rynek gł. 1. 37.

■Generalne 
zastępstwo

Ha sezon włosenn? !|
Wielki wybór materyałbw przedwojennych 
na kostyumy poleca po najtańszych cenach jg 

ZAKŁAD KRAWIECKI
STROJOM CAJUkICH 1981 

Salon twistowych żur na li 
Goło*  a fconfskcya.

W. Pietruszka!
Kraków, ul. Szczepańska 7, I. p. g

Fryzyer
kilkuletni współpracownik firmy Wiskida — ostatnio 
w ho.ela francuskim, objął pod własne kierownictwo za
kład fryzyerski pod firmą Łtbużek, ut. Kaeaska 4.

Poleca gabinet dla Pań, manicure, salon męski.
251 Z poważaniem Adam RZEWSKI.

r
NASIONA

180

koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, Snu, 
konopi, wyki, bobiku itp.

po przystępnych cenach, 
w najlepszej Jakości, poleca do 

natychmiastowej dostaw/ 124

SwMat Rolniczy
w Krakowie, Plac Szczepański 6.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 

Kostyumy damskie 
płaszcze, spódnice i t. d, wykonywa najszy
kowniej Józef GAŁĄZKA, Kraków, ulica 
Horyańska 1. 24. — Przyjmę krawców i spo- 

dniczarki. 251

FARTUSZKI
gospodarcze, robotnicze i dziecinne, tkane 
z włókien papierowych, praktyczne i trwale 
do prania. — Również ręczniki i ścierki po
leca po cenach fabrycznych Ajencya handlowa 
Z. Budek w Krakowie, Rynek gi. 44, III. p. 
od 9-—3. 208

WSZELAKIE SZMATY, 
odpadki sukna, jedwabiu, kości, papier ga
zetowy i odpadki papierowe, stare akta, książki 
i broszury kupuje po najwyższych cenach 
J. BETTER, Kraków ulica Krakowska 49.

Telefon 1449. 13

KANTOR WYMIANY
Józef a Tomaszewskiego

KRAKÓW,
w gmachu dworca osobowego,

obok restauracji I. klasy, 207

przeprowadza kupno i sprzedaż 
walili po najlepszym kursie.

Do wiadomości Wszystkich
wgł*  ubezpieczonychs

/

Wyjaśniamy, że
1. ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są ważne i skuteczne 

pod warunkiem regularnego opłacania premii ;>zwłoka w zapłacie 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń, 
można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej 
premii do dnia 31. marca 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony 
w chwili reaktywowania jest zdrów),

3. lub też przemień ć ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną.

4. warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 
korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premii, 
90% udział stron w zyskach i L d.)

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają:
Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra
kowie, ut. Wolska 19 i Instytucye, które poprzednio ubezpieczenia 

te przyjmowały.

w aostr. pożyczkach 
wojennych. 231

2.

■

śi

lóżnych systemów, aparaty do powielania, oraz przy bory 120
do maszyn, prawdziwe amerykańskie radyrki (guray) 
do maszyn do pisania, wstążki amerykańskie i kałkr.

Canj; bozaonkurcncyjn» I Spacyainy warsłat rcparacyjny
Wszelkie rep.racye maszyn pisarskich wykonuje w naj

krótszym czasie, starannie i po nizkicu cenach

RUDCIF M0WAK
«i!, Ut odzka 44, — łefi» 5SS41,

*!■

miejski teatr 
powszechny 

ul. Rajska 12, poszukuje 
chórzystów. Zgłoszenia co
dziennie w godzinach mię
dzy 10 a 12 przedpołudniem 
w aancelaryr teatru. 216

Największy polski

SKŁAD POCZTÓWEK
artysL wydawnictw 

krajowych i przyborów 
piśmiennych 140 

STEFANIA STOKŁOSOWNA 
Kraków, Szswska 4.

Kupuję i sprzedają 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. P.acę najyższe ceny. 

Józef Cyankiewicz
Sławkowska 24 

(sklep zegarmislrzwsko- 
jubikrsai. Sil

Nową

Taryfę 
pocztowa 
obowiązującą na całym ob
szarze Zjeduuczunej r olski, 
wysyła .a poprzedmem na
desłaniem 60 h (w gotówce 
lub znaczkach pocztowych) 
Buba Michał, adjunzt pucz- 
iowy — Bu.owsko Galicja.

la od-przedających odpo
wiedni rabat. (182
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